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Zliestcyfła uroc3y=tość etrartgeliefa.
JaE pchaliśmy w Rr. 5 naszej gajety, dnia 22 ?.m. ob= 

była siy niepospolita uroczystość jubileuszu 25-ciu lat pracy 
Ks. Sistupa dr. Juljusja Burscbego na stanowisku Super*  
intendenta (Generalnego Kościoła 'Bwangelicko ^lusgurskiego 
w Polsce.

Tego? dnia o godjinie w pół be ll>ej rano w IParsza*  
wie, w sali zborowej zebrali się przybyli z prowincji Esięja 
pastorjy, przedstawiciele innych kościołów i belegaci świeccy 
ob parafij i instytucyj. IPśrób nieb byli wszyscy prjedsta*  
wiciele bratnich organijacyj, jaE: Ks. Biskup dr. Voss ? Ko= 
ścioła Unijnego na (Górnym Śląsku, Ks. Superintenbent 
Dilbt z Kościoła Unijnego w poznaniu, Ks. Senjor ©skar 
ilticbejba z Kościoła ifiwangelicEo^ugsbursfiego na Śląsku 
Cieszyńskim po stronie cjeskiej, Ks. Superintenbent Sema*  
beni, Ks. rabca Skierski oraz Senior Siefer z Kościoła 
'Ewangelicko-Reformowanego, Ks. »£. Tabenberger z Kościoła 
'£wangelicfo-2lugsbursfiego C, i t). €. w Ulałopolsce, Ks. 
Pągowsfi ? Kościoła Starokatolickiego w 3gierzu, pob £o= 
bjią, Ks. Piechociński z polsfiego Kościoła Katodowego 
w Warsjawie, oraz przedstawiciel Kościoła Braci moraw*  
czyEów w €ob?i. W kościele na nabożeństwie był obecny 
równiej Ks. Kościoła prawosławnego.

Punktualnie o godzinie ll«ej wszyscy księża pastorzy, 
uszykowawszy się, przeszli parami pomiędzy tłumem pu­
bliczności bo świątyni, porjąbef ptjed kościołem utrjymy*  
wała ustawiona w dwa szpalery młoduej sjtolna męsfa 
Z gimnazjum imienia mikołaja Keja i jeńsEa z gimnazjum 
imienia Królewny Slnny Wajówny, obu gimnazjów zborowych, 
która na ten dzień zwolniona jostała ód zajęć pr»e? Kurator’ 
jum ©kręgu Szkolnego Warszawskiego.

© gobz, 11 min. 10 zajechał pijeb fościół pan pre>ybent 
Rzeczypospolitej, RlościcFi, przywitany przej £uftec szkolny 
i prjez orkiestrę gimnazjum imienia Keja hymnem narobo*  
wym. pa i prezydent, w asystencji sjefów fancelaryj: cywilnej 
i wojskowej, oraj osobistego adjutanta, prjcsjećł przed fron 
tern łjufca szkolnego i prjeb pochylonym s;tanbarcm i ubał 
się bo świątyni.

pana prezydenta przywitało na stopniach kościoła du­
chowieństwo ? p. senatorem lEuertem. prcj.sem Kolegium 
kościelnego. U wejścia bo świątyń' jostał powitany prjej 
Ks. Biskupa 3. Burscbego i odprowadzony prjeb ołtarz, 
gbjie wraj je swą świtą zajął miejsce 3 prawej strony ołta*  
rja, j lewej jaś jasiabł Ks. Jubilat w otoczeniu Ks. Sen­
iora K. Kulisja i Ks. Radcy J. Dietricha.

Był to moment wzruszający, gby, usłysjawsjy orkiestrę, 
wsjyscy w Pościele, jak na rojkaj, powstali 3 miejsc i długą 
chwilę w milcjącem skupieniu i j natężoną uwagą oczekiwali 
(Głowy państwa.

my, protestanci polscy, przywiązani busją i ciałem bo 
swego Kraju i państwa, takie wypadki w dziejach Kościo- 
ła nasjego cenić i cjcić należycie potrafimy. TOsfajują one 
nam bowiem, je najwyjsje czynniki w państwie polskiem 
mają bla nas jrojumienie, je, mimo propagowania jawnej 
niechęci ku nam niektórych barbjo wpływowych osób, — je- 
steśmy ?a swą uczciwą, ofiarną i ciężką pracę bobrje noto*  
wani u tych, którym Bóg powierzył losy rjąbów Kraju 
i Rarobu. To tej dziękowali sjejerje wsjyscy Bogu, je bał 
Kościołowi Swemu takiego człowieka, który stał się powo- 
bem jasjejrtu wyróżnienia bla nas' wsjystfich ?e strony Raj- 
wyjsjego Wyobrajiciela majestatu Rzeczypospolitej polskiej.

5 ramienia Kjąbu na nabożeństwie byli obecni: p. mt= 
nister Wyznań Religijnych i ©świecenia publicznego Czer­
wiński, p. minister poczt i Telegrafów Boernet (syn ks. 
pastora i superintenbenta), p. Wiceminister Spraw Wew­
nętrznych 6. pieracEi, zastępca Szefa gabinetu ministra 
Spraw Wojskowych, pobpułEowniE Kamiński, Dyrektor De­
partamentu Wrznań w ministerstwie, Wyjnań Religijnych 
i ©świecenia publiejnego. fyr. $t. pótoeki, J. W- ^eEtot 
Uniwersytetu Warszawskiego, prof. Brzeski, protektor Uni*  
wersytetu Warszawskiego, prof. prjychócEi, komendant gar­
nizonu, pułkownik Wieniawa=j?ługosjewski, Sjef Duszpa- 
sterstwa Wojskowego, pobpułEowniE Krawczyk, oraj przed- 
stawiciele świeccy Kościołów i Konsystorjy, ora? delegat 
rójnycb instytucyj kulturalnych i społecznych

Titurgję odprawił Ks. Rabca Eoth, pocjcm Ks. Super*  
intendent śchoeneieb j Tublina przemówił w serdecznych sło­
wach bo/Ks. Jubilata.

po odśpiewaniu peje? chór Towarzystwa polskiej mło« 
dzieży 'Ewangelickiej kantaty, odpowiadał Ks. Biskup J. 
Burscbe i na zakończenie udzielił. wszystkim blogosławień- 
stwa. pan prejybent przystąpił bo obchodzącego ob ołtarja 
Ks. Jubilata i jłojył mu pierwszy jycjenia, a następnie, ob- 
prowabjony prjej niego bo wyjścia, opuścił wraj je świtą 
kościół. Do samochodu był odprowadzony przez księży 
pastorów.

po nabożeństwie odbyła się uroczystość gratulacyj i wrę*  
cjcnia upominków w sali zborowej. Ra pobjum zasiedli: p. 
minister Wyjnań Religijnych i ©świecenia publicznego Cjer*  
wiński. p. minister pocjt i Telegrafów Bocrner, Ks. br. 
Poss, Superintenbent Óilbt, Ks. Superintenbent Semabeni, 
fsięja surerintenbenci i wyżsi urzędnicy państwowi.

pierwszy zabrał głos p. minister Czerwiński i obcjytał 
list pana prejybenta Rzeczypospolitej (który podajmy na 
drugiej stronie w całości), a następnie jłojył jycjenia w i< 
mieniu całego Rządu i swojem. żebrani wysłuchali tej mo- 
wy, która była wjerem prawdziwego krasnomówstwa, w nab- 
Zwyczajnej ciszy i skupieniu, pan minister Cjerwiński jest 
mówcą j Bożej łaski, poczem nastąpiły licjne przemówienia.
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©btęcjne pismo pana prejybenta 
Kjecjy pospolitej.

t>o Jego 'BEscelencji
Ks. 3'iljusja Burscljego, Superintenbenta ©eneralnego Ko= 

ściola »£ivangelicfo«2lugsbuj:sriego w Polsce
w miejscu, 

ihtscelencjo!
U) bniu 22 stycjnia r. b. prjypaba btoubjiesta piąta 

tocjnica objęcia prjej U)asjq Dostoinoić steru rjąbów nab 
Kościołem ’£tvangclicto>2lugsbutstim. Sprawowałeś je, ©o. 
stojny panie, poprjej jeben j najcięjsjyc^ oftesów w bjie» 
jacb nasjecjo Rarobu j pobjiw wjb ibjającą pracowitością, 
tojtropnością i wjniosłością ucjuć, umiejąc w bosfonały 
sposób urjecjywistniać w jęciu równocjeśnie wysofie ibeały 
religijne i głębofą miłość ©jcjyjny.

IV bjisiejsjym urocjystym bniu nab wyraj miło mi jest 
móc prjesłać tbasjej ^Dostojności wyrajy ujnania ja nie< 
spojyte Jego jasługi i jebnocjeśnie jycjyć Ulu bługicl; jesj- 
cje lat balsjej owocnej pracy fu cbwale Boga, a na pojyteE 
Państwa i te] społecjności religijnej, ftóra lVasjej IDostoj- 
ności tyle ma bo jawbjięcjenia.

(—) Ulościcfi.
5amef, b. 22. I. 1930 r.

(Dbręcjne pismo pana Ularsjałfa polsti. 
3cgo tEEsceiencja

K$. Bisfup 3uU** s? Bursclje, ©eneralny Superintenbent Ko« 
ścioła ’£wangclicto«2lusbursriego

UJarsjawa, IDierjbowa 2
Wars jawa, bn. 21 stycjnia 1930 r,
Rajprjewielebniejsjy Księje Bisfupie, Oscelencjo 1
5 racji prjypabającego bjiś broubjiestopięciolecia paster*  

stwa prosję prjyjąć wyrajy na|serbecjniejsjycb mvcb jycjeń 
całej pełni pomyślności w pracy j taEtem obbaniem się prjej 
Wasją 'BCscelencję pełnionej.

Ularsjałet polsfi
(—) 3- piłsubsfi.

pan IKarsjałcE 3^?ef PHsubsEi na urocjystości nie był, 
ja to nabesłał wyjej pobany obręcjny list j jycjeniami, ftóry, 
wraj j listem Pana prejybenta, jest pewnego robjaju pobo« 
bieństwem bo listu RacjelniEa €abeusja Kościusjti, pisanego 
prjeb stu trjybjiestu j górą laty bo warsjawsEiego pastora Ks. 
Scbmtbta ? wyrajami ujnania i wbjięcjności ja pracę busj» 
pastersEa nab jołniertami powstańcami. pisma te — to są 
jłote Farty i ojboba bjiejów Kościoła ewangeltcriego wogóle, a 
Jboru WarsjawsEiego w sjcjególności.

ZfltHOOHIE RUlilEZE ZRZUEItY CBEA PRZYŁBICE.
Już drugi miesiąc upływa od chwili, kiedy społeczeń­

stwo zachodnich rubieży Polski złożyło z świetnym wyni­
kiem egzamin polskości. Fakt ten zainteresował prawie całą 
Europę i zadał kłam szerzonym wieściom przez wrogie 
polskości jednostki. Nie było czasopisma, żeby o tym suk­
cesie nie wspominało.

Nasza gazeta pragnie bliżej zapoznać swych Czytelni­
ków z wynikiem tego egzaminu. Egzaminem tym to wybo­
ry do Sejmiku Powiatowego na Górnym Śląsku i w Po- 
znańskiem. Szczególną uwagę całej Europy zwróciło na 
siebie społeczeństwo śląskie. Zainteresowanie zrozumiałe.

Jak wiadomo, Niemcy do dzisiaj ronią łzy za Śląskiem. 
Pragną zainteresować świat cały krzywdą, jaka ich spot­
kała z powodu utraty części Górnego Śląska. Przy każdej 
nadarzającej się sposobności krzyczą: „Śląsk jest niemiecki, 
społeczeństwo śląskie, to Niemcy, albo ich sympatycy". 
Aby kłamstwa te utrzymać jako prawdę, zalewali Śląsk 
mrowiem agitatorów, a ci nieuświadomiony lud bałamucili 
różnemi obiecankami i tym sposobem trzymali go w swej 
zależności. Wreszcie lud śląski zorjentował się i wyrwał 
się z pęt różnych agitatorów i podżegaczy, otrząsnął się 
raz na zawsze z pod wpływów żywiołu niemieckiego i oka­
zał się tern, czem jest od wieków. Odrzucił precz przyłbi­
cę, narzuconą mu przez obcy naród, i ławą ruszył do urn, 
aby światy wykazać kłamstwa Niemców. Przeszło 80 pro­
cent głosów padło na listy polskie i 90 procent mandatów 
znalazło się w ręku Polaków. Ogromne zwycięstwo!

Sześćset lat w niewoli Niemców, a duch polski, mimo 
tylu wieków, ostał się i wydaje godne siebie owoce. Spo­
łeczeństwo śląskie tak wyznania ewangelickiego, jak i ka­
tolickiego, wie dobrze, że szczęśliwe będzie wśród swoich, 
i rządzone przez swoich.

Równocześnie z wyborami na Górnym Śląsku odbyły 
się wybory i w Poznańskiem. I tutaj dało się zanotować 
jawne zwycięstwo. Z licznych partyj, jakie tutaj występo­
wały, dużo głosów zdobyła sobie partja rządowa (Bezpar­
tyjny Blok Współpracy z Rządem).

Halszka.

Ratujmy dziatwę przed dyfterją.
Dyfterja jest ciężką, zaraźliwą chorobą. Grasuje prze­

ważnie wśród dzieci. Dorośli są jej naogół odporni.
W tym roku prawie w całej Europie wzmogło się za­

padanie na dyfterję. We Francji choroba ta przybrała cha­
rakter tak złośliwy, że lekarze stoją wobec niej bezradni. 
Niektóre państwa zabrały się energicznie do walki z dyf­
terją. Dzieci i dorosłych poddano badaniu lekarskiemu. 
Wynik tych badań okazał się bardzo ciekawy. Oto wyka­
zały one, że często dzieci zdrowe i dorośli noszą zarazki 
dyfterji. Siedzibą ich jest jama nosowa. Ci nosiciele tej 
choroby nie chorują, bo ich organizm jest odporny tej 
chorobie, natomiast rozsiewają te zarazki na wszystkie stro­
ny. Niech tylko taki zarazek zagnieździ się w człowieku o 
słabym organizmie, to choroba gotowa. W Berlinie stwier­
dzono 80,000 takich zdrowych nosicieli zarazków dyfterji.

Ponieważ i w Polsce daje się odczuwać dosvć wzmo­
żona zapadalność na dyfterję, więc władze podjęły walkę 
przeciw niej. Mianowicie departament Zdrowia przy Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych wydał okólnik, polecający 
przeprowadzenie szczepienia w szkołach. Wobec tego leka­
rze będą przybywali do poszczególnych szkół i będą prze­
prowadzali szczepionkę przeciw dyfterji. Apelujemy więc do 
rodziców i opiekunów, aby skorzystali z nadarzającej się 
sposobności i postarali się zabezpieczyć dzieci swe przed 
dyfterją.

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej bawił w To­

runiu podczas uroczystości 10-lecia przyłączenia Pomorza 
do Polski. Uroczystość ta wypadła w całej Polsce impo­
nująco.

— W Sejmie toczą się obrady nad szczegółową dys­
kusją w sprawie rewizji konstytucji.

Niemcy. Zakończono pierwsze czytanie planu Youn- 
ga w Reichstagu i przekazano go wraz z ugodą finansowo- 
wyrównawczą z Polską komisji spraw zagranicznych i ko­
misji budżetowej do dalszych obrad, które potrwają conaj- 
mniej dwa tygodnie. Centrum obstaje przy swem żądaniu, 
aby finansowa sytuacja Rzeszy oraz budżet były ustalone 
jeszcze przed podpisaniem planu Younga i ugody z Polską. 
Opozycja przeciw ugodzie z Polską nawet wśród stronnictw 
rządowych nie ustaje. Część centrum oraz partja ludowa 
domagają się, aby ugoda z Polską była wyłączona z ogól­
nych umów likwidacyjnych, jakie Niemcy zawarły z innemi 
państwami i aby się porozumiano na ten temat z mocar­
stwami aljanckiemi. Zabiegi te jednakże, zdaje się, pozo­
staną bez skutku, gdyż rząd Rzeszy, pod naciskiem podo­
bno Francji, nie może ustąpić od swego dotychczasowego 
żądania ratyfikacji planu Younga równocześnie z ugodą z 
Polską. Rząd Rzeszy liczy się bowiem z tern, że w razie 
odrzucenia ugody z Polską przez parlament niemiecki, mo­
głoby to spodować niewątpliwie powikłania dyplomatyczne 
z Francją, czego w obecnym momencie niewątpliwie zechcą 
Niemcy uniknąć.

Małżeństwa na królewskich dworach, 
a polityka. Przed kilkoma tygodniami połączono węz­
łem małżeńskim następcę tronu włoskiego z księżniczką 
belgijską, w ubiegłym tygodniu ogłoszono oficjalnie zarę­
czyny księżniczki rumuńskiej Ilony z hr. Hochbergiem, sy­
nem ks. v. Pless (z Pszczyny), którego matka jest księż-
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niczką angielską i syna swego wychowała w Anglji, jako 
wnuka króla angielskiego, Następczyni tronu holenderskie­
go Juljana wychodzi za mąż za księcia niemieckiego. Król 
bułgarski Borys żeni się z córką wielkiego księcia rosyj­
skiego Cyryla, który jest dziś głowę rodu carskiego na wy­
gnaniu. Niebawem mają być ogłoszone zaręczyny pięknej 
córki króla hiszpańskiego z księciem-regentem rumuńskim.

Rosja Sowiecka. Prasa gniewa się o to, że pań­
stwa europejskie oburzają się na zle traktowanie, cudzo­
ziemców, oraz na to, że władze kościołów chrześcijańskich 
i żydowskich protestują przeciwko swobodzie wyznania i 
prześladowaniu kościołów.

Mikołaj Rej z Nagłowic, znakomity pisarz polsko- 
ewangelicki, który żył w XVI-ym wieku. Był on pierwszym, 
który po polsku pisać i drukować począł. (Przed nim pi­

sano po łacinie).

RZECZY CIEKAWE.
Wyrodna słonica. W Budapeszcie, stolicy Węgier, 

rozegrał się niedawno w ogrodzie zoologicznym niezwykły 
dramat. Słonica indyjska, stanowiąca ozdobę tego ogrodu, 
wydała na świat potomka. Wkrótce jednak potem dozorcy 
ujrzeli z przerażeniem, że ogromne zwierzę zaczyna z wi­
doczną złością bić swego noworodka trąbą, kopiąc potęż- 
nemi nogami i wreszcie, zanim dozorcy odważyli się zbli­
żyć do rozjuszonej matki, słonica zgniotła nogą czaszkę 
swemu dziecięciu. Zabity w ten sposób przez własną mat­
kę słonik mierzył 86 centymetrów wysokości i 1 metr dłu­
gości, nie licząc trąby i ogona, ważył zaś 83 kilogramów. 
Jest to pierwszy wypadek w europejskich ogrodach zoolo­
gicznych zamordowania przez słonicę swego dziecięcia, co 
jest tern dziwniejszy, że słonie znane są z przywiązania do 
swych potomków.

Co wróżą orły? Niezwykła przygoda spotkała pe­
wnego mieszkańca wsi Siemieńczyki, w powiecie dziśnień- 
skim, Daniela Stasiuczonka. Pewnego dnia, idąc lasem, mię­
dzy wsiami Łapiczyno a Popioły, zauważył na drzewie trzy 
olbrzymie ptaki. Uderzony ich niezwykłemi rozmiarami, 
przystanął i zaczął się im przyglądać, a wówczas dwa od­
leciały, trzeci zaś rzucił się na niego i dotkliwie poszar­
pał mu twarz i głowę. Gdy Stasiuczonek oprzytomniał nie­
co po niespodzianym napadzie, zaczął się bronić i wresz­
cie zabił ptaka silnem uderzeniem kija, poczem przyniósł 
go do domu. Okazało się, że był to olbrzymi orzeł. Nie­
zwykły ten wypadek wywołał w całej okolicy różne przy­
puszczenia i proroctwa. Jedni widzą w nim zapowiedź 
zwiększonej śmiertelności, inni przewidują nawet wojnę.

§ fraju i 3« świata.
D ? i a ł b o w o. 3Z>Yrcfcia Państ. Sem. Rauc?. w Djiałbo- 

wie prosi RcbaEcję o umieszczenie następującego oświadczenia:
U) sprawie rzekomego przeniesienia Se­

minarium. .
„W numerze 8-ym ,,©a?ety D?iałbowsEiej° z 

bnia 25go stycznia 1930 roEu, w mowie programowej pana 
burmistrza miasta D?iałbowa, wygłoszonej na posiebzeniu 
Raby Miejskiej w bniu 13 'stycznia r. b. jnalajł się ustęp tej 
treści: „5 uwagi na to, je Kuratorjum jamierja w przyszło­
ści prjenieść Seminarjum bo innej miejscowości, bołoję 
wsjelficl; starań, by życjenie ogółu miejscowej ludności (to 
jest jałojenic gimnazjum) w jat najkrótszym czasie zrealizować0.

poniewa) wiabomość o przeniesieniu Seminarjum 
w?bubzić mogła zaniepokojenie u Uczniów i icl; rodziców i 
wpłynąć ujemnie na dalszą frekwencję jakłabu, zwróciłem się 
do Kuratorium ©kręgu Szkolnego pomorskiego w Toruniu 
Z prośbą o wyjaśnienie, na co otrzymałem pismem z bnia 29 
stycznia'1930 r. Rr. j. K. R. 1924 30 upoważnienie bo o- 
głoszenia w tutejszych gazetach, „Żc sprawa przenie- 
s i e n i a S e m i n a r j u m R a u c z y c i e l s E i e g o ? Djiałbo- 
wa bo innej miejscowości jest zupełnie nieaktualna". 
IV Działbowie, lutego 1930 roku.

. (—) J, Biebrawa, dyrektor.0 
(Ptjypisek Redakcji. !Vłab?e nie mają więc jamiaru 

przenieść Seminarjum z Djiałbowa bo innego miasta. Mogą 
Zatem rodzice z całym spokojem oddawać swych synów bo tej 
tak pożytecznej uczelni, jstnienie Seminarjum nie pt}cs?kab}a 
Zupełnie zamiarom p. burmistrza).

— ©bebób dziesięciolecia przyłączenia Po­
morza bo polski. Uroczystość wypadła imponująco. IV 
sobotę dnia 15 b. m. wieczorem odbył się capstrzyk, w któ­
rym wjiął udział pluton wojska, obbjiał przysposobienia 
Wojskowego, Straż ©raniczna i ©gniowa. pochód ruszył z 
Rynku na cmenarz wojskowy, gdzie, po przemówieniu pana 
burmistrza. $el-kiegoodśpiewano „Rotę°KonopnicEiej.Miasto 
było iluminowane. W niedzielę dnia 16 b. m. na placu Ko­
szarowym nastąpiła zbiórka wojska, organizacyj, przyspo­
sobienia Wojskowego. Ra placu szkolnym zgromadziły się 
towarzystwa, szkoły i tłumy publiczności, pochodem tuszono 
przez miasto na uroczyste nabożeństwa bo obu kościołów. 
Po nabożeństwie bo zgromadzonych słuchaczów przemówił 
p. Starosta piackowsEi. po gorących słowach p. Starosty 
wznoszono radosne okrzyki, na cześć Rajjaśniejsjej Rzeczy­
pospolitej, pana prezydenta, pana Marszałka Piłsudskiego 
i wojska. Rastępnie odbyła się defilada. © godzinie 3=ej po 
południu na placu Koszarowym ro?pocięly się zawody gim- 
nastyczno-sportowe. © gobjinie 7 ej wieczorem w tłumnie 
Zapełnionej sali ,t)otelu polskiego0 odbyła się n iecjornica, 
uświetniona śpiewem chóralnym i deklamacją, przygrywała 
orkiestra. Tegoż wieczoru wygłosił p. Biebrawa, dyrektor 
państwowego Seminarjum Raucjycielskiego, referat o tern, 
jak się odbyło przyłączenie powiatu działdowskiego bo polski 
przed dziesięciu laty. Urywki odczytu p. dyrektora Biedrawy 
wydrukujemy ot następnym numerze ©ajety.

— 5 posiedzenia Sejmiku powiatowego, 
pierwsze posiedzenie nowoobranego Sejmiku powiatowego 
odbyło się dnia 30 z- ni. Do Wydziału powiatowego wesjli 
p. p.: właściciel drogerii Wellenger, adwokat Wyrwie?, se­
kretarz 3. 5- P- Kręgielewski, właściciel ziemski Kamiński, 
rolnik Ćącjewski i lekarz powiatowy dr. Riedel. Do Komisji 
budjetowej wes;li p. p.: starosta piacEowski, Wellenger, 
Wyrwie?, Kręgielewski, Kamiński, dr. Weselik i §oltańsEi. 
Do Komisji bla opracowania regulaminu obrąb Sejmiku 
weszli p. p.: starosta piacEowski, Wellenger, Wyrwicz, Ka­
miński i Kręgielewski. IV skłab Komisji oświatowej weszli 
p. p.: starosta piacEowski, Wellenger, inspektor sjkolny 
Klimos?, Slbamski, nauczyciel Cieślak, dyrektor Seminarjum 
Biebrawa, nauczyciel Sobiech, nauczyciel Skrzypczak i refe­
rent oświatowy pszenny. Do Komisji rolnej weszli p. p.: 
starosta piacEowski, powiatowy lekarz weterynaryjny Mar­
czyński, Kamiński, Janowski, Cączewski, Krejymon, jałtań­
ski i referent rolny Weychman. Do Raby szpitala powiato­
wego wes?li p. p.: starosta piact&wski, Wellenger, Miara, 
br. Riebel, br. RachocEi, byrektor Kasy Thorych Burnicki 
i burmistrz SelsEi. Do Komisji rewizyjnej powiatowej Kasy 
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Komunalnej wesjli p. p.: Wyrwie;, Kawiństi i RowaF. Do 
Komisji rewizyjnej Komunalnej Kasy (Dsjcjębności wesjli 
p. p.: SEąpsti, Kamiństi i Morbawsti. Do Raby Komu­
nalnej Kasy ©sjcjębności wesjli p. p.: Rowat, Kręgielew- 
sEi, ^ołtańsłi, janowsFi i br. Weselił. Do powiatowej Ko­
misji Dpiełi śpołecjnej wesjli p. p.: starosta piacEowsłi. 
Wellenger, Swiniarsfi, JanEowsEi, Ctjylińsfi, ^JacEowsEi 
i SałachowsEi.

— Dwie stacje sanitarne. Ra posiebjeniu Raby 
Kasy Chorych uchwalono urjąbjić ? bniem 1 Fwietnia r. b. 
bwie stacje sanitarne i to: w Djiałbowie. w botychcjaso- 
bomu Kasy Chorych, a btugą w Kosjelewacl;, w specjalnie 
na ten cel jaEupionym bomu. Uchwalono na jałojenie tych 
bwócl; stacji 72,000 jłotych, w cjem objęty jest jałup bomu 
w Djiałbowie ob br. SHiCbejby ja 45,000 jłotych i jaEup w 
Kosjelewach juj upatrjoiiego bomu i prjeprowabjenie obpo- 
wiebniego remontu 11,000 jłotych- Stacje sanitarne bębcj 
ubjielały pierwszej pomocy leEarsPiej. Do czynności tych ;a- 
proszone mają być siostry miłosierbjia.

— przejechana prze; pociąg. Dnia 11 b. m. 
w gobjinach rannych ; pociągu osobowego, ibącego ; Mła­
wy, wypabła prjeb stacją Djiałbówo hanblarfa perlmutter, 
ftórą obstawiono w stanie cięjfim bo tutejszego sjpitala.

5 powiatu bjiałbowsFiego.
5 a raja świń. W powiecie bjiałbowsEim stwierbjono 

Zaraję świń w następujących miejscowościach: w zagrob;ie 
p. p.: Umila Kilnasta w Djiałbowie. KarcjyEowsFicgo w 
Riestoi, w majątEu Rywociny, w jagrobjie Umila piewEi 
w Wysoce i w majątEu Wielti TęcF.

iBralewo. 5 ^"iem 1 b. m. uruchomiona tu została 
mlec;arnia spółb;ielcja, wybubowana prjej tutejszych rolniFów.

Płośnica. W bniu 5 b. m. o gobjinie 4 minut 38 po 
połubniu wyEoleił się 3 ci wagon ob Eońca pociągu towaro­
wego Rr: 674, jabącego bo Djiałbowa. przyczyną wyFoleje- 
nia się wagonu było jłe funFcjonowanie zwrotnicy. WypabPu 
Z lubjmi, na sjcjęście, nie było.

jabiny. W sprawie }a\śŁ w Kosjelewach oFajuje się, 
je istnienia scFty religijnej nie ustalono, natomiast niewąt- 
pliwem jest, ij FilFa robjin wspomnianych pob wpływem 
niewibomej ob urobienia (EwertowsFiej, prawbcpobobnie UEfo 
obłąPanej na tle religijnym, urjąbjało zebrania w miesjFaniu 
SjlesjyńsFiego, na Etórych porusjano tematy religijne. Rie 
stwierbjono, aby (Ewertowa namawiała ucjestniPów tych Jt- 
brań bo bicia chorej umysłowo KościńsFiei. lub pobpalania 
bomów, jaE jarjucali nieEtórjy miesjFańcy jabin. poniewaj 
lefarj sjpitala powiatowego stwierbuł cięjEie urajenie ciała 
u KościńsFiej, Etóra osFarjyła męja i sjwagra o pobicie 
jej, sfierowano sprawę bo proFuratorji. Jebnocjeśnie sFie- 
rowano aEt osEarjenia o cięjFi wybryE bo Sąbu (BrobjFiego 
prjeciwEo inicjatorom napabtt na bom SjlesjyńsEiego, u Ftó 
rego prjebywała niewiboma, Etóra była jego Frewną.

5 balsjych stron.
R i e s p o b; i a n y a t a E j i m y. Tegoroczna zima, Ftóre] 

prje; grubjień i stycjeń prawie wcale me było, nagle w bru- 
gim (ygobniu lutego jafby pojałowała, je nie jłojyła Polsce 
wi;yty — i prjysjła niespobjianie je wsjys'tłiemi swojemi 
sEutFami, j gwałtownym, bochobjącym bo 15 stopni mrojem 
(w Wileńsjcjyjnie nawet bo 18 stopni), ; Erg »« Wiśle, a 
prjebewsjystEcm ; gwałtownemi opabami śniejnemi. Jesjeje 
na EilEa bni prjebtem ;ieniia była poprostu goła, biebne oji- 
miny po polach były zupełnie obsłonięte, w Tatrach na nie- 
Etórych haiacb trawa lśniła zielonością, »“ wiosnę, role 
lejały bure i c;arne, i oto śnieg, pabający tylło prjej jebną 
bobę, jbołał całe to oblicje Etapbraju jmienić bo niepojnania. 
Jwłasjcja w całej połubniowo-jacbobniej cjęści polsFi, ob 
Tatr aj po góry świętoPrjysPie opab śniegowy był tat ob­
fity, je sprawiło to niemało sjfób i Fłopotów. W ciągu jeb- 
nej nocy brogi i bachy bomów wieisEicl; i miejsPich zostały 
Zasypane grubą warstwą śniegu. W wielu miejscach słupy 
telegraficzne zostały poprzewracane, a bruty porojrywane. 
pob KraEowem prjybrało to Fatastrofalne rozmiary. gbyj 
spowobowało przerwanie EomuniEacji telegraficznej i telefo- 

niejnej, jaE równiej samochobowej na prjestrjeni oEoło 150 
Eilometrów. Riespobjiewany ten ataE jimy prjysjebł nietylEo 
na polsEę, ale na całą (Europę. Sięgnął aj bo Rnglji i prje; 
całą bobę pabał śnieg taE samo w Tonbynie, jaE n Wilnie, 
a na prjestrjeni całej Tlnglji sjalały śniejne zamiecie.

3 ; a f o t b o n u.
Miłomłyn. miasto prjeb banEructwem. ©b« 

było się tutaj jebranie obywateli, by rabjić nab jłym stanem 
finansowym miasta i obwróceniem grojby bantructwa. Dwie 
beputacje, wysłane bo rejencji olsjtyńsFiej, wróciły ; prójne- 
mi ręEoma. Uchwalono wysłać pisma bo rójnycl; instytucyj 
Z prośbą o pomoc.

(Bołbap. Tlresjtowano tu osjusta, Ftóry prjebstawił 
się jaFo baron Bachert. zbierając sEłabti bla ucieFinierów 
niemiecEich ; Rosji. IX) powiecie wystrucrim, stołupiańsEim 
i gąbińsEim wyłubjił on 1000 mareE.

JańsborF. Rojporjąbjeniem ministra spraw wew­
nętrznych przeniesiony jostał lanbrat powiatu jańsborsEiego, 
©ottheimer, w tymczasowy stan spocjynEu. (Bottheimer jest 
nacjonalistą i jato taEi obrany jostał posłem bo parlamentu. 
Ra posiebjeniu partyjnem „Deutschnationale Uoltspartei*  
jajmowali się generał Dell i wyjsjy robca finansowy, baron 
Batig, sprawą zwolnienia ; urjębu lanbrata jańsborsEiego, 
(Bottbeimera. Twierbjili oni, je jest to potwornością (Unbe- 
peuerlichfeit) jwolnić ; urjębu cjłowieła, Etóry przyniósł naj- 
więrsje „jasługi" bla prowincji, a jwolnić go blatego, je 
popierał „Doltsbegehren" oraj „PolFsentschieb". W balsjym 
ciągu mówił br. Rang wśrób oElasFów zebranych: „Ciesjymy 
się na ten bjień, Fieby obrócić bębjiemy mogli osjejep (Spiess), 
bo wiecznie nie moje trwać tafie pogwałcanie", prjy tej spo­
sobności pisje „Ulajur", wycbobjący w Sjcjytnie, co nastę­
puje: „Miejmy nabjieję, je „nabojne jycjenia" nacjonalistów 
nie spełnią się. Rjąb republiFańsFi powinien się jebnął 
swoim „Kostgaengerom*  blijej prjypatrjeć.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto p. tt. £>. tir. 4852.

UÓesoły tqcit.
U s ; e w c a.

Terminator (otrjymawsjy obiab): patii majstowa, 
pani majstrowa! ale w tym taleriu jest bjiiira.

iHajstrowa: (Bamoniu jaEiśl cjego się brjesj, prze­
cie Eas>a nie przeleci!

Terminator: ?l(e mięso przeleciało i ani Fawałfa 
nie mogę bojtjeć.

Hynfi.
KyneE j bo jo wy. Ra giełbjie jbojowej w pojnaniu 

m bniu 17 lutego 1930 roEu ja 10Ó Filo: jyto 21,50, psze­
nica 33,50, jęcjmicń przemiałowy 20,00, jęcjmień browarny 
25,00, owies 17,00, mąFa jytnia 70-procentowa 33,00, mąFa 
psjenna 65 procentowa 56,00, ospa jytnia 14 00, ospa pszen­
na 16,00, groch polny 30.00, groch WlEtorja 38,00 groch 
§olgera 33,00, wyła 31.00, serabela 21,00, łubin niebiesFi 
22,0*0.  łubin jółty 25,00, pelusjFa 29,00 złotych- Pobajemy 
ceny najwyjsje.

ieńy jwierjąt r; e j n y c h w Toruniu w bniu 17 
lutego 1930 roEu. płacono ja Eonie starsje 75—180, ;a Eo­
nie robocje 250—350, ;a bobre Eonie 600—800. 3a Erowy 
starsje 200—300, ja Frowy bojne 450 — 600, ;a świnie 50 
Filo 105—115, ja warchlałi ponijej 35 Filo 65—75, powyjej 
35 Filo 85—100, ja prosięta ja parę 100—140 jłotych-
„<B a j e t a M a j u r s E a*  i „R o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelicEiego, wychobją co niebjielę. prenu­
merata Eos;tu|e miesięcznie, łącjnie ; bobatEiem „Ras; świat*  
i „Ras; świateł" 1 jłoty j przesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
;a cały rot jgóry opłata wyniesie 8 jł. Dla płacących ;« 
pół »ołu 4,50 jł. Dla płacących Ewartalnie zS^ry 2 ;ł. 50 gr.

KebaEcja w UJarsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjeEowe p. K. <D. Rr. 4852. 
KebaFtor obpowiebjialny: (Ernilja Sufertowa-Siebrawina. Wybawca: 3fje5;enie Uwangelitów polaEów.

Drut. (£. miobusjewsFiego w Warsjawie, Słota 45, tel. 147=94.


